
Kult, Mars napada
Hej, hej - Mars napadaDookoła ludzi gromadaHej, hej - Mars atakujeŻadnej litości nie czujeHej, hej - Mars napadaOwoce pracy naszej zjada Hej, hej - ludkowie biedniKolejny zlew powszedniNad Bałtykiem rozpostarli swoje skrzydła ludzie z MarsaAtakować w taki sposób to jest jedna wielka farsaMotłoch gapi się zdziwiony, nowej szuka podnietyCywilizacyja wroga z innej planetyW Gdyni zbiera się pospiesznie sztab kryzysowyAlbo anty, ryba psuje się od głowyA każdy z prawem tutaj jest na bakierJohn Malkovich jak grał Ruska to mówił "madier fakier"Inwazja planetarna do plaży się zbliżaW tym czasie w sztabie w Gdyni jeden drugim ubliżałCo to był za film, co na nim wciąż się ruchali?Tu za heroinę, panie, ludzie wszystko by oddaliWszystkie deski obsikane, wszystkie kible osraneJaki piękny jest nasz port, gdy się go widzi nad ranemWszystko poukładane, dużo dobrej roboty Do portu się zbliżają z Marsa istotyHej, hej - Mars napadaDookoła ludzi gromadaHej, hej - Mars atakujeŻadnej litości nie czujeHej, hej - alarm dla WybrzeżaZagrożenie się rozszerzaHej, hej - alarm dla TrójmiastaIna different stylee, rubadub rastaW tym całym bałaganie jedno wiem na pewnoJesteś moją królewnąDo Bydgoszczy zbliża flota się totalnie uzbrojonaPopularny pięściarz, jego twarz jakaś znajomaDwóch rywali pokonał na potańcówce w "Mózgu"I boi się mafii, chyba trafił na RuskówDzięki słusznym decyzjom nie ma śladów panikiStan wyjątkowy - zawsze smaczny i zdrowyPodobno jeszcze broni się Gdańsk OruniaAgresorzy mają rzut beretem już do ToruniaCzy to że, grasz na gitarze uszczęśliwia innych ludzi?Czy ma sens, że się trudzisz? Weź, nie pierdol, to mnie nudzi!Radio Marii nadaje, chociaż pod bombardowaniemToruń ma już status twierdzy na obrony zawołanieZ Marsa generałowie pokazują ważne celePrzerażony lud szuka nadziei w kościeleNie wiedzą biedacy, że nie pójdą już do pracyWszyscy Polacy na jednej leżą tacyHej, hej - Mars napadaPrzerażonej tłuszczy gromadaHej, hej - Mars atakujeJak kochanie się czujesz?Hej, hej - Mars napadaLada traktor, traktor LadaHej, hej - Mars atakujeNa prostych ludzi polujeA w tym całym burdelu jedno wiem na pewnoJesteś moją królewną zwiewnąTo Warszawa winna przyjąć stały ciężar atakuBo jednostki doborowe i kompanie honorowePrezydent nie uciekł do Rumunii jak kiedyśPostawmy tamę coraz to nowym obszarom biedyNinja rocksteady, mówią, że jestem ŻydemAle wiary mało we mnie, nie jestem chasydemStadion "Legii" wycelował jupitery w obce statkiTezkej Pokondr, wypuśćcie Krakena z klatkiUciekając z Sejmu posłowie pogubili notatkiTeraz wszyscy się dowiedzą jakie miały być podatkiA ile nakradliśta, lecz co począć z taką wiedząKiedy okupanci z Marsa już nam na plecach siedzą?Jeden koleś, co w Londynie od kilku lat żyjeTwierdzi, że w akademykach najlepiej się pijeZachodnia flota - Śląsk, wschodnia - na KrakówKraków - dawna stolica PolakówHej, hej - Mars napadaDookoła ludzi gromadaHej, hej - Mars atakujeŻadnej litości nie czujeHej, hej- napada MarsPłonie ziemia skąd Sawa i WarsHej, hej - u wrót stoi głódNie rzucim ziemi skąd nasz ród!W tym całym bałaganie jedno wiem na pewnoTy jesteś moją królewnąMoje włosy dęba stają, oczy nie dowierzająOni mają pusto we łbach, za babami latająPowiedz proszę, jak poeta ukochał swą ojczyznęWe Francji popracuję i języka liznę, liznęNajpierw dobrobyt a potem demokracjaAkcja na wakacjach, kolejna męki stacjaW Katowicach ruch oporu z najeźdźcą walczyWojewoda Ziętek z nieba na wszystko patrzyNad Krakowem, dla odmiany, małe grupki powstańcówProszę nie wypuszczać psów bez kagańców!Lokalnymi potyczkami związały siły wrogaWszędzie ruchawka, zniszczenia i pożogaMilitarystyczne siły Marsa z pewnej oddali Przesuwają się na zachód, Wisła się pali!!!Gruszkę można walić takoż pod obraz i z pamięciChoć już płonął, to krzyczał: "A jednak się kręci!" A jednak się kręci Słońce dookoła ZiemiZaświadczą o tym księża palcami swemiHitler powtarzał też, że nie chce wojny wcaleCzemu ciągle do mnie mówisz per "Ty, pedale"?Wojenna armada na Wrocław się kierujeMoże Pan Bóg się nad nimi ulituje?Może nas uratuje? To już zamknięcie matniWrocław od zawsze poddaje się ostatni!Temu, czy temuZrób to samemuI ja też tu byłamSama sobie zrobiłamHej, hej - Mars nadadaPrzerażona ludzi gromadaHej, hej - Mars atakujeA teraz mi powiedz, jak się czujesz?Bo na tych gruzach powiem Tobie jednoJesteś moją królewną
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